
PRZEGLĄD PRASY Z. S. R. R. 
I EMIGRACJI ROSYJSKIEJ
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n '  S" R R‘ a sPrawY zagraniczne: Sytuacja polityczna w Polsce. — Sytuacja gospodarcza w  Z. o. R. R.

Z. S. R. R. A  S P R A W Y  Z A G R A N IC Z N E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izwiestja 1.IV. w art. p. n. „Pułkownicy u steru" 
Pjszą m. in.: W  Polsce objęła władzę „grupa pułkow ­
ników" z prezesem  Klubu B. B. płk. Sławkiem  na 
czele. Sesja Sejmu została zam knięta. Skrajny odłam 
Polskiego faszyzmu stanął u w ładzy i stw orzył rząd 
sHnej ręki. Form alnie biorąc, mamy dalsze wzmocnie­
nie faszyzmu. Jednak  na pytanie, czy gabinet płk.

*awka w rzeczywistości oznacza wzmocnienie faszy- 
zjnu, należy odpowiedzieć negatywnie, gdyż baza so- 
cialna w ostatnich czasach znacznie się zwęziła z te- 
S° powodu, że wciąż rosnący kryzys ekonomiczny 
Powiększa tereny opozycji, nietylko przez wciąganie 
w swoją orbitę wpływów prołetarjatu , ale również 
szerokich w arstw  drobnej i średniej burżuazji. Proces 
en został przyśpieszony dzięki finansowej i podatko­

w i  polityce rządu, k tó ry  ogromne sumy przeznacza 
a zbrojenia, przyczem  ciężary te  ponoszą masy. Nie- 

Popularność rządu marsz. Piłsudskiego jest widoczna 
s °oiażby z tego, że rząd zrezygnował z wyborów w 
andomierskim okręgu wyborczym, decydując się na 
ratę k ilku m andatów, a nie chcąc ryzykow ać p rze­

branej.
je-.f "Opozycja sejmowa jednak, pisze dalej dziennik, 
^ ostatecznie skomprom itowana, czy to przez cał- 
r owite ignorowanie jej przedstaw icieli przez rząd, 
p  y też przez trak tow anie jej przez artyku ły  marsz, 

•udsldego. Równocześnie opozycja przez taktykę 
a Wykazała swą całkow itą nikczemność. Szerokie 

s-asV ludności m iały dostatecznie okazji przekonania 
26 *aktyka opozycji była jedynie pozorna i że 

sj l.ai?a ustroju poszła drogą ewolucji. W  rzeczywi- 
tej SC1 bYłą to w alka dwóch stronnictw , dążących do 
zin ic*ei faszyzmu. Przebieg w ypadków  jednak
sweK ^'łsudskiego do objęcia rządu i wzięcia na 

oarki całkow itej odpowiedzialności".
Piec ' ^ a ŝzYm ciągu dziennik wskazuje na niebez- 
którf.enf^wo wojny polsko - (sowieckiej, gdyż odłam, 
jowr.- obecnie s te r rządów, jest najbardziej wo-

lcz°  usposobiony.

^wiad>rQU,C(a  w arb P- n- ..Żałosny koniec" o-
Da nr CZa' ** ses)a Sejmu polskiego została zakończo- 

2ez stworzenie rządu prem. Sławka. Je s t to zwy­

cięstwo militarystycznego odłamu obozu faszystow­

skiego i porażka Sejmu. Niepodobna jednak mówić 
poważnie o zwycięstwie lub o porażce, gdyż rzeczywi­
sta walka między Sejmem a rządem  prowadzona nie 
była i przez cały czas opozycja sejmowa odgrywała 
rolę parawanu, za którym  schowana była dyktatura 
faszystowska. Jedynie stanowisko mas zmusiło PPS 
i inne stronnictwa opozycji lewicowej do poruszenia 
kwestji olbrzymich przekroczeń budżetowych rządu, 
do którego należał marsz. Piłsudski. M iędzy temi, wy- 
datkowanemi przez rząd pieniędzmi znajdow ała się 
kwota 8 mil jonów złotych, zapożyczonych ze skarbu 
państwa dla zasilenia funduszu wyborczego BBWR. 
Kwota ta została przelana do kasy BBW R przez mi­
nistra skarbu na podstawie odręcznego listu marsz. 
Piłsudskiego. Rząd ustosunkował się do poruszenia tej 
kwestji przez Sejm, jako do „niesłychanej bezczelno­
ści". Korzystając z przesilenia ministerjalnego, marsz. 
Piłsudski postawił Sejmowi cztery warunki, które rów­
nały się żądaniu zupełnej likwidacji parlam entu. Opo­
zycja nie mogła przyjąć tych warunków, gdyż przy­
jęcie ich pozbawiłoby ją  reszty  autorytetu i wpływów, 
odrzuciła więc ultimatum marsz. Piłsudskiego, lecz 
uczyniła to tylko na papierze, nie czyniąc nic dla rze­
czywistej obrony praw  Sejmu. W  dniu 27.III „Robot­
nik" wezwał robotników warszawskich do obrony praw  
narodu, lecz wiece nie zostały zwołane, gdyż PPS nie 
odważa się na apelację do uczuć ulicy, wiedząc, iż ma­
sy ludowe w ystąpią przeciwko dyktaturze faszystow­
skiej bynajmniej nie w obronie Sejmu i demokracji 
polskiej, lecz pod hasłem  klasowej walki rew olucyj­
nej. Opozycja polska nie um iała zachować w swej hań­
bie pozorów honoru. Im prędzej burzone są „iluzje 
parlam entarne” w psychologji pracujących mas pol­
skich, tern lepiej — dla rozwoju ruchu rewolucyjnego 
w Polsce.

Izwiestja 31.111, zamieszczają rysunek, który  ilu ­
strować ma sytuację w  Polsce po utworzeniu rządu 
prem. Sławka. Napis pod rysunkiem brzmi: „Odpo­
czynek w gabinecie pułkownikowskim”, zaś treść ry ­
sunku polega na uwidocznieniu pary  wojskowych bu­
tów, położonych na dywaniku o kształtach liberji z 
napisem „Sejm ”.
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lzw iesłja  30.111., donosząc o powierzeniu prem. 
jawkowi tworzenia rządu, oświadczają, iż rząd prem. 
{awka będzie rządem  ,,pułkownikowskim“, nie różnią- 

cXm się praw ie w niczem od rządu p.Świtalskiego. Oma- 
^ a ją c  w depeszy z W arszaw y (Bratina) ostatnie po­
jedzenie budżetowej sesji Sejmu, pismo oświadcza, 

na posiedzeniu tem nastąpiła zupełna kapitulacja 
lewicy przed rządem. Opozycja nie um iała nawet wy­
wieźć przyzwoitych form dla utajenia swego panicz-

strachu przed rządem. Sejm prawdopodobnie nie 
“ędzie obradował przed październikiem, lecz istnieje 
eWentualność zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu.

, Prawda 30.111., donosząc o desygnowaniu p. Sław ­
ie  na stanowisko prem jera, oświadcza, iż jest to dzia- 
acz. który w dniu ostatniego posiedzenia Sejmu zgro­

madził w lokalu klubu BBW R uzbrojoną w kije gu­
mowe bojówkę, w celu niedopuszczenia do odbycia 
Posiedzenia. Powołanie ministrów P rystora  i Cara, 
"tórego pismo nazywa „falsyfikatorem wyborów do 
^ejmu”, w skład rządu prem. Sławka stanowi — we- 
^ u g  określenia pisma — „policzek dla parlam entu". 
y°m inacja prem. Sławka świadczy o dążeniu kierow­
a n y c h  kół polskich do stworzenia „mocnego rządu".

Prawda 30.111. podaje, iż ostatnie posiedzenie Sej­
mu poprzedzone było przez wielkie podniecenie. Po­
wszechnie oczekiwano obstrukcji ze strony BBWR. 
” ziennikarze wywiesili na drzwiach swego klubu w 
^ ejniie chorągiew czerwonego krzyża na znak neutral­
ności. Okolice Sejmu strzeżone były przez policję, 
wszystko odbyło się jednak bez zakłócenia porządku, 
°prócz wypadków pobicia posła Rybarskiego przez je ­
dnego z „piłsudczyków". Posłów komunistycznych nie 
dopuszczono do głosu i opuścili oni salę obrad, śpie­
wając międzynarodówkę. W ynik posiedzenia równa 
SlS. zdaniem pisma, klęsce opozycji i jej upokorzeniu 
Przed rządem. Opozycja zrezygnowała z poruszenia 
sPrawy p. Czechowicza i przekroczeń budżetowych.

Prawda 29.111. podaje, iż w W ilnie pod przew od­
nictwem wojewody Raczkiewićza odbyła się narada, 
^  której wyniku opracowano plan współpracy władz 
Wojskowych i cywilnych w zakresie mobilizacji i in- 
nYch zagadnień dotyczących wojska.

Prawda 29.111 podaje, iż w W ilnie „faszyści bia­
łoruscy” wyznaczyli w gmachu uniwersytetu zgroma­
dzenie z powodu rocznicy proklamowania niepodległo­
ści Białorusi. Zgromadzenie skupiło wszystkiego 30 
°sób. Podczas zgromadzenia białoruska młodzież re­
wolucyjna urządziła kontr-demonstrację, k tóra zosta­
ła zlikwidowana przez policję. W ładze policyjne are ­
sztowały 30 osób.

Prawda 30.111 podaje, że w Pabianicach odbyła 
mę wielka dem onstracja bezrobotnych. Policja dwu­
krotnie zmuszona była szarżować, nim przywróciła po- 
rządek

Drukarnia KADRA, D h f*

SY TUA CJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.

lzw iesłja  19.111. ogłosiły postanowienie Prezy- 
djum CKK i Kom isarjatu RKI ZSSR, stw ierdzające 
szkodliwość rozpowszechnionego ostatnio zwyczaju 
wysyłania do poszczególnych przedsiębiorstw licznych 
komisji śledczych i rewizyjnych. Nadm iar tych komi­
sji dezorganizuje jedynie przedsiębiorstw a i przeszka­
dza im w  prow adzeniu istotnej pracy. Postanow ienie 
reguluje spraw ę w ten sposób, że żadna komisja śled­
cza lub rewizyjna nie powinna być uznawana o ile nie 
posiada wizy Kom isarjatu RKI. Omawiając te  posta- 
owienia „Istw iestja” piszą, że nadm iar kontroli jest 
szkodliwą epidem ją fabryk i organizacyj rolniczych. 
Należy ściśle stosow ać się do uchw ał XVI-ej konfe­
rencji partyjnej, k tó ra  już swego czasu stw ierdziła 
szkodliwość bezsensownego kontrolow ania i rew ido­
wania.

Prawda 19.111. ogłasza uchwałę R ady Komisarzy 
Ludowych wyjaśniającą, iż nie należy przeszkadzać 
włościanom należącym  do kołchozów oddalać się na 
zarobki sezonowe i p race dorywcze. Zakazy takie, 
k tó re  niejednokrotnie m iały miejsce, nadzwyczaj 
szkodliwie odbijają się na życiu gospodarczem  kraju, 
to też winni w  tym względzie powinni być pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności.

lzw iesłja  19.III . podają wyjaśnienie Kom isarjatu 
Rolnictwa ZSSR, że ulgi podatkow e dla dodatkow o 
zasianych obszarów odnoszą się nietylko do gospo­
darstw  skolektywizowanyćh, ale i indywidualnych.

Leningr. Prawda 11.III., omawiając sprawę p ra ­
cy Leningradzkiego portu  na bieżący okres naw iga­
cyjny, w  związku z projektow anem  zwiększeniem  ilo­
ści eksportow anego drzew a w  porównaniu z rokiem  
ubiegłym, podkreśla zupełny b rak  planowości prac 
przygotowawczych w porcie. Szczególnie organiza­
cja „Eksportles" żadnych prac przygotowawczych 
nie wykonała. Komisja rządow a poleciła na 1 stycznia 
zakończyć wwóz i rozsortow anie m aterjałów  leśnych, 
przeznaczonych dla eksportu, jednak dotychczas nic 
w  tym kierunku nie zostało zrobione. Dziennik p ro­
ponuje, aby party jne i zawodowe organizacje wglądnę- 
ły  do prac w porcie i żąda pociągnięcia do odpowie­
dzialności szeregu osób, między innemi głównego in­
żyniera portu  Gusiewa.

Zwiazda 14.111. (Mińsk) donosi, że w pierwszych 
4 m iesiącach b. r. gospodarczego, nie wykonano w 
przem yśle białoruskim  7,2 proc. planu. Nie dopisał 
przem ysł metalurgiczny, bawełniany, garbarsko-obu- 
w iany i galanteryjny. Produkcja w  niektórych gałę­
ziach przem ysłu za miesiąc luty została nadal obni­
żona i jest niższa, niż produkcja w  styczniu. W obec 
takiego stanu rzeczy grozi niebezpieczeństwo nie w y­
konania planu przemysłowo-finansowego.

Drukowano na prawach rękopisu.
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